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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia  data gazet  aanktpeterSburskich jest 
dnia aG w rześnia.

W  sob tę,  dnia ig t.  m. , I langoudd , okrę t
84rodzlafowy, spuszczona został z w a i u a t o w  A d 
mira l ic j i ,  w obecności J W .  Naczelnika Głównego 
Sztabu morskiego J. C . M , w ie lk h y  liczby osób 
znakomi tych ,  minis trów cudzoziemskich,  i n ie
zmiernego mnóstwa widzów c ieka v tych ,  któ
rzy oba brzegi Newy napełniali.  Ciipciaż woda w 

-Newie nie była podniesioną, spuszczmie  jednak od
było się bey, naymnieysztgo przy, panku. Jest to  
pierwszy ok rę t  w Rossyi , zbudowany podług 
metodyr Seppingsą , sławnego w Anglii budownicze
go o k r ę t o w e g o .

— A b s /y to w an y  pólkownik gw.ardyi , 'No- 
row  1, przeniesiony został do. miniisterium "spravy 
w ewnę trznych w randze radcy kolegialnego.

— Radca stanu,  Chary ió.nowski, d y re k to r  de
pa r ta men tu  ministeryum marynarki  , mian .wy any 
kawalerem orderu ś. 14 f.odzirńierza 3r if y j i l a s s y .

— Donoszą z Kiachty  pod i  sierpnia ; dwie 
przyczyny szczególnie, zrządziły upadek handlu 
Wmieście ZJrga, a nas tępnie o płynęły na cenę na- 
Sz.ych towarów ; i) zaraza,  która w roku os tatnim 
grasowała i wygubiła t rzody, zasadę bogactwa n a 
rodów koczujących} 2) po,bór podatku nadz«vsezay- 
nPgo, k tórv h-rdzo zruynował  mongolów’, i d o t e -  
go przywiódł,  iż nie tylko nie mogą dał y prowa
dź ć handlu, ale nawet  i dlugow swych opłacić 
Druga klęska ,  je t ospa,  niezmiernie zniszczyła 
miasto Ui g a , w zimie i wiosny o s t a t m e y ,  00 
zmusiło młodego K utuch tę ,  Uciec się do kościoły 
o 3o wiorst, położonego, gdi ie dotąd mieszka,  sk ry 
ty  od oczu swych czcicieli ,  ok łiczność , która 
także ciągle szkodliwy ma wpływ na handel.

— Od początku żeglugi przybyło do portu 
Archanjelskiego 224 okrętów,  wysżło 210. ( / .  d.S.P.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  8 październ ika .

(z Gazety Warszawskiey).
Jego Króle w icowska Mość X ią/ ę  Alexander  

Wirtemberski  , Ce rarsko-Rossyyski Jenerał  jazdv, 
D \ r e k t o r  kommunikacyy wodnych i lądowych,  
przebył  dnia wczorayszego do tuteyszey stolicy.

JO- Xiążę D rucki-Lubecki  , Min s ter  Prczy- 
duiący w Roi.  mivsyi Rządówey Przychodów i 
Skarbu,  powrócił dnia onegdayszego wieczorein do 
tu tevszev stolicy.

T  l o r n e t ę  w znaku byka,  k tó rą  wolnem o- 
kiem 1 u nas dobrze widzieć m o żn a ,  na wschód 
wieczorem koło g„dr iny l i t e v ,  odkryF naypier-  
wiey młody lbUoletni  uczeń Franc iszek Albert,  
adjunkt  przv ebserw a teryuni  w Pudzie.

(Xnr. War.)  Pogoda zwabiła wczora znaczną 
liczbę mieszkańców st< łicy vs okolice Wolskich 
ro g a t e k ,  zkąd szybkobiegacz G e r i g j  my ra z  od- 
by'ł spieszną w ę d r ó w k ę ;  jednak ledwo póiczwar- 
tas ta osób przeszło drugą barierę czyli raczey 
opłaciło za bilety. G eiig  ty m  razem był pięknie 
u bra ny ,  J

' o '  n  t
P m b u r g  d. a.i września.

(z G azety Warszawskiey)-
Treść  propotycyy Królewskich,  podanych d. 

18 b. m. Seymowi węgierskiemu jest n as tępuąca :  
„ W y c z y t a ł y  Stany w *.w oiująoy nt; ie um> ersale 
os ' iadczenie N. Cesarza Jinci i Króla ,  aby -Seym 
zaczął się od uroczyeley koronac j i  małżonki )»go, 
Cesar iowev K aroliny A u g u s ty , na Królową W ę- 
gnr ską .  Gdy zas zamiarem j-.-st oycowskieyJ t ro-  
skl iaosci  Monarchy,  aby po skończeniu tego uro
czystego aktu,  za jęto się na te ra źn ie j szy m  Seymie 
przedmiotami  , n.ogącemi przyłożyć się do powię
kszenia szczęścia Króles twa Węgierskiego,  a sta
nom dobrze wiadomo,  iż wszystkie takie p rzed
mioty zo*tąły przysposobione p rz .z  d e p u t a c y , tym  
c leni u s tano wioną,  wypada ialdnV, aby je Styrn 
ro/. trząsnął , i u hwałą s ^ c j ą  w prawo zamienił.  
Zależeć więc będz e od mądrych  obrad Stanów,  
przedstawić przyzwoicie Monarsze sposób odpo-
w iad-iiący ważności przedmiotów , jak ma ą  b \d z
na Seymie ułatwione.  Od Sćymu w roku 1812 
zewnętrzne okoliczności, k>óre pubhczney pomyśl
ności o-tatnią zgubą zagrażały,  były t a k i ' ,  >ż gdy
by natychmias t  nic użyto nadzw yc/ay nych środków,  
nie był, by można, cni n i e p n y  lamól - od granic kra
j o w y  h odpędzić, a».i oder • a n j e h  prow incyy ode
brać i odzyskany* h jirzez Cesarza Jinci części przy- 
wrócić do Królestwa Węgierskiego.  Znaczne po
większenie ut worzonych dli  dopięcia tego celu re 
wersów antycypartyynych , o t rzymało  w p r i w d z i t  
cel p o ż ą d a n j , lecz ztąd wynikła t rudność dla 
skarbu,  jakby znox?u mozńa zińmeyszyć ichLiczbę. 
R-* niezmiernych ofiarach ze s t rony skarbu,  posta
nowił ę P,ara  Jmć to, co naywyższe ra sk r i  pta, W 
latach 1816 1 18 17 ogłoszone, obeyrrrusą. Uskutecz
nienie użytych tym koń. em środków,  przeszkodzi
ło dalszemu znrinieyszamu się rewersów wykupnych  
i antycypaoyynych.  VV tym stanie rzeczy,  rozu-  
niie iię samo przez się, aby, gdy jeszcze wiele r e 
wersów wykupnych 1 an ty cy p a cy jn y ch  jest w bie
gu, u h wała w zględem stosunków pry w utnych zo
s tała wciągnię tą do xięgi praw.  Dla tego kazał  
Monarcha wezwać Stany,  aby t roskliwie umkająo 
tego wszystkiego, coby mogło nadwąt lić  k re d y t  k ra 
jowy opar ty  już na mocn ie j szych  z a sadach ,  lub 
szkodzić niezmiennemu postępowi  działań skarbo
wych,  proponow ały praw o, ma,ąre  równie  na wzglę
dzie wierzycieli  i dłużników,  oraz sprawiedl iwość 
i słuszność , a mogące zaspokoić umysły podda
nych i zabezpieczyć ich od wszelkiego nad w erę 
żenia majątku- “ _________

T  U R C Y A.
O d granic  tureckich d. 17 września  

(z G azety  W arszaw skiey).
Lis t  "z Id r y i  pod d. 18 sierpnia donosi , Iz 

Ib rah im  basza z ca lem swojem woyskiem udał się 
z T r jp a l iz z y  ku Leondari , gdzie D em etry  Ipsy-  
la n ty  1 Kolokotroni s v n , , o d  ki lku tygodni  zaięli 
mocne stanowisko.  Ib rah im  uderzył  dzielnie; lecz 
G re cy  ośmieleni noweini korzyściami , odniesione
mu przed T ry  po liżą , wypadłszy ze swoich szańców, 
odpędzili turków e n iemałą  s t ratą  na powrót  do 
T r /p o l iz zy .  Słychać,  iż jenerał Kolokotroni, c ią
gnąc  do Messenitj zajął kilka mieysc,  k tór e  miały



/

zapewnić Ibrahim ow i odw ró t  dó Koron  i M odom  
Po przecięciu związków Ibrah im ow i bassy z P a 
tras  i N a v e s  ino, zaczyna brakować żywności Woy- 
sku. jego. YV N u va rin o , M odon i Koron grasuje 

„m o ro w e  pow ietrze  w osadzie turęckiey . Z asm u 
ca bardzo Ib rah im a , iż Stakioci zeszli znowu z gór 
swoich, i zagrażają wyspie K a tid ji.

D ostrzegacz d  schodni umieścił następujący 
a r ty k u ł  ze S m y rn y  pod d. 17sierpnia: „O d d aw n a  
panuje »pc koyność w  tuteyszem mieście 1 okoli
cach. W iadom ość o k rw aw y ch  wypadkach wo
jennych nie spraw iła  nigdy nieprzyjemnego w ra 
żenia. Kommodor H am ilton  p rz jb y ł  d. 6 b. m. do
Zew nętrznego portu  tuteyszego, i wysadził na ląd 
l 5 tu rków , mężczyzn, kobiet i dzieci, k tórych pod- 
cźas rzezi, z powodu spalenia bryga Idryyskiego, 
u ra to w a ł  ~A  ̂ »*'

jednak zachowali przyzw oitą karność. Dnia t 4 ! 
s .e rpm a wypłynęło 20 s ta tków  wojennych, a dn ia 

, ta’ * krążenia przy  brzegu. Dnia i4  w y 
płynął także k u te r  angielski,  wysłany po b a s z ę ;  
lecz nazaju trz  nie spotkawsży g0 powrócił, i zno- 
wu | w ypłynął.  . Dnia 16 sierpnia przybył Selik tar  

ga z K airu , 1 nareszcie dnia 20 sierpnia zrana  
pow roed  basza Egiptu; przepłynąwszy k a n a ł ,  byl ! 
tj TP1'*** K a n d y is lecz nie zna l az ł  nieprzyjaciela, 
i o w r o t  baszy uspokoił m ieszkańców . W y p ra w a  
,° ° Jei w krótce zupełnie przysposobioną;

słychać jedna*, iż przed końcem września nie wv- 
płynie. “  J

od zawziętości greków. W spom niony 
Korr.tnodor trzym ał przez niejaki caas wyspę I -  
d ry ą  w zamknięciu, czego zaniechał pozyskawszy 
Żądane zadosyć uczynienie, gdyż om wydano ro z
b ó jn ik ó w  morskich, którzy zrabowali ,okrę t  an 
gielski o łynący  z A ten . F lota egiptska, złozona ze 
4 o okrętów , oddaliła się od brzegów Morei, i po* 
p ły n ę ‘a do A lex a n d ry i.  T am  zabierze świeże woy- 
sko na uzupełnienie korpusu Ibrahim a  baszy. G re 
c y  nip odważyli się napastować tey ftbty w żeglu
dze. F lo ta  grecka udała się ku M issolundze ,• lecz 
K a naris  nie znayduje się przy  niey; z dwoma bo
w iem  sta tkam i palnemi i brygiem popłynął do 
Cap d^Oro, i zdaje się, że ma zamiar albo przeciw
ko zatoce Saloniki, albo przeciwko Dardaneliom.u

—  D n ia  18 _
L isty  z A lex a n d ry i (w Egipcie) donoszą co 

następuje: „D nia xo sierpnia o godzinie 3 eiey po 
południu, zatknię to  tu  w mieyscu, gdzie są m ay- 
tk o w ie ,  znak zapowiadający zbliżenie się okrętów , 
aby  c i i  m aytkow ie zaprowadzili o k rę ty  do por
tu .  Postrzeżono 3 b rygan tyny  pod obcemi bande
ram i.  Gdy m aytkow ie  weszli na pokład pierwszy, 
zaw inęła  ona do portu, i stanęła na kotwicy przy  
k ilku  okrę tach  tureckich, między któremi były tak
że 2 fregaty. Obie inne brygantyny płynęły w nie- 
jakiey odległości. W szystk ie  5 były statkam i p a l 
nem i greckiemi. P ierw szy  wkrótce poznano, co 

•postrzegłszy ci, k tó rzy  na nim byli, zapalili zaraz 
-brygantynę w porcie, gdzie było 100 okrętow  ku
pieckich eu ropejsk ich  i bryg wojenny francuzki. 
Skoczyli potem g recy  z b rygan tyny  na łódkę , a 
zapalony s ta tek  1 zna j dującego się na nim m ay tka  
losowi zostawili. J t a t e k  pa li łs ię  wprawdzie, lecz 
dla braku  dostatecznych m aterya łów  palnych nie 
zrobił explozyi. Zapalony s ta te k  płynął między 
o k rę tam i do lądu, nie zrządził atoli w ięoey szkody, 
p rócz ,  iż nieszczęśliwy m aytek  spalił się. D w a

H i s z p a n i a
M a d r y t  d n ia  g września.

> (z G azety  W arszaw skie r)
Uwięziono tu  Para  L opez, r e g i d o r a  m ad ry c

kiego; znaleziono u niego ważne papiery, które da
ją wielkie objaśnienie o śpisku Bessicresa. Na za
m ysł tego buntow nika przysposobiono 20 milionów 
franków , z k tó rych  policy a zabrała ty lko milion 
boo,ooo franków. Pan Calomarde spraw uje jeszcze 
u rząd  m inistra , lubo na radzie zgroma.dzają się ty l 
ko ministrowie 2óea, A a lu za r  i Aam brano, oraz je- 
n era Iny in tenden t  Recacho, były minister C ruz ,  
s ek re tarz  tay n ey  pieczęci G rijolva  i in tendent A -  
guuar- Jtonde.

Odebrane dziś listy z PValencyi donoszą o w vv- 
sciu pewnego s tronn ic tw a pod dowództw em jene- 
ra ła  Chąmbo, co jedńak nie wiele znaczyć m oie :  
W  G renadzie  dają się także  postrzegać zgroma
dzenia ochotników królewskich i o f  cerów zw in ię
tego woyska w iary , biorących połowę płacy.

Policya oddaliła z tu te j ’szey stclicy i w szy
stkich mieyso mieszkania królewskiego, oficerów , 
k tó rzy  biorą połowę płacy, chociaż daw niey s łu 
żyli w woysku rojalhtow skiem.

Do F errolu  zawinęło z K a d y x u  o ok rę tów , 
k tó re  r.iają w ziąć woysko, przeznaczone do H aw anr  
n y .  Batalion i 5go półku piechoty, k tó rem u  ka
zano wsiadać okrę ty ,  okazał opor, i został roz
brojony'.

W czo ra  i dziś odprawiła się rada m inistrów . 
P an  Z e a  przyjechał na nią z San lldefonso , a Pan 
C alom arde  tam pozostał.

G d y  dyw izya hrabiego d 'E sp a n a  w racała  do 
tu teyszey  stolicy, prowadziła między innemi wię
źniami 4 oficerów- gwardyi K rólew skiej.  W y s ła 
no ich z oddziałem w o jsk a  za Bessieresem ; lecz 
w B rih u eg a  zjedli z nim przyjacielski obiad , a 
petem  wyszedłszy- z miasta, udali się w jednę stronę, 
a  Bessieres w drugą.

L isty  z L isbnny  donoszą o przybyciu tam  o- 
k rę tu  portugalskiego, Trajan,  z R io-Janeiro . Sły- 
ęhac, iź Pan Stu ort, poseł angielski, u łatw ił niepo-

t., */. n jr m e j  ica  o w a  in-
ńe s ta tk i  palne, widząc niepomyślny wypadek pier
wszego, wróciły  się i uciekły. Gdyby się ten  za- „___ (  ̂     r i w  ułB
m ysł grekom udał, nie ocalałby żaden okręt vv por- rózumienia"między Portugalia i BrezylTą*. 
cie, i wszj-stkie domy miasta byłyby zburzone przez N
explozyą. Basza Egiptu , będąc właśnie natenczas 
W A le x a n d ry i, kazał B illa la  Adze, viee-guberna» 
to row i,  w yp łynąć  tegoż samego wieczora, dla ści
gania s ta tków  palnych g re c k ic h ,  i zapobieżenia 
aalszey napaści. N azajutrz d. 11 sierpnia w ypły
nęło kilka innych okrę tów  z gubernatorem  1 za
rząd cą  morskim, k tó ry m  zalecono połączyć się z 
B illa la  Agąi P rzez  całą noc słyszano mocne w y 
s trza ły  działowe; o k rę ty  bowiem greckie Spotka
ły  przy D iam ato  kilka okrę tów  kupieckich tu rec 
k ich . Zrana d. 12 sierpnia rozeszła się pogłoska, iż 
B illa la  Aga, zam iast udania się za odgłosem w y
s trza łów , popłynął w inną  s tronę. Basza E g ip tu

1 E  m  c Y.
Szw eryn  d. 17 w rześnia.

(z Korrespondenta d a rsza w sk ieg o .y  
W ie lk i Xiąże nasz panujący, żWołał powsze

chny  seym do miasta S ternberg , n a d z ie ń  21 paź
dziernika r. b. i w  ty m  celu pórozsyłane zostały 
pisma zwołujące cłb w szystkich właścicieli dóbr 
k tó rzy  do składu seymu należeć mają prawo. Pro- 
po zy cy e ,  k tó re  na nim czynione będą, tyczą  się: 
zw yczaynych podatków, potrzeb ogólnych powsze- 
chney krajowcy kassowey komissyi; zakładania go
ścińców, podług naynow szey, w Anglo z a n ay lep -  
szą uznaney metody; przy wiedzenia do skutku  po
datku  zwanego Princessm-Steuer, należącego się z

rozgn iew any  t a k i m  postępkiem B illa la  Agi, posta- mocy prawa; lepszego urządzenia ksiąg zastawnych 
now ił sam popłynąć 1 szukać greków. W siadł z m ie jsk ich  i r-’zc ‘ ' ' ’ ’ ‘ - 1-
w ie rn y m i swojemi ludźmi na koriyetę wybudowa^ 
n ą  n iedaw no w G e n u i , a rząd zdał B a rk  Adze, 
Solim anow i Adze i lliu sow i Adze, bratu B illa la  
A gi, pod k ierunkiem  Boghosa Jussu fa . Dnia i 3 
s ierpnia zaw inął do portu  A lex a n d ry i  kapitan  ba
sza z flotą swoją, złożoną z 10 fregat,  ty lu i  kor
w e t , oraz 20 brygów i galiot. Z  powodu przy-

m ie jsk icb  1 rozciągnienie ich do g ru n tó w , własn0. 
ścią miast będących.

Od brzegów M enu  dnia  ab w rześnia.
« (z teyźe g a ze ty )

X iążętą  P ruscy W ilh e lm  i K a r o l ;  synowie 
K róla  Jmći, wracając z BruxCUi  do B erlina  prz j'-  

.. . . _ . 1 - j  b j l i  d. 25 b, m .  do  Kassel,  i w  k i l k a  g o d z i n U i d a l i
bycia kapitana baszy 1 mebytności baszy E g ip tu ,*s ię  w dalszą drogę przez M eirjingen , Gotha  i Lipsk .
trw oga ogaraęU W5*ysVkićh tnieizkańców. T urcy Z powodu ciągłych deszczów w  dniach i5  i



1 6 b. in. w ezb ra ły  r r ćk i  i s t aw y  w różnych okoli- 
c ach kra ju  Wn' temberskiego,  i zrządzi ły rozfuai- 
te  szkody. Ubogiemu ogrodnikowi  w Haber gbronn  
woda zniszczyła dom< k; ledwo z zoną i 7 dziećmi 
życie oćałił. v

F rankfor t  d. 26 tr z e śn ia :
(z Monitora Warszawskiego).

Dnia 21 września w ieczór,  zgromadzeni  n ie
mieccy naturaliści  i lekarze znaydowai i się na po- 
l i techniozpem posiedzeniu,  k tóre  od 5 tey do 7mey 
godziny trwało.  Pan H óhler sek re tarz  zagaił posie
dzenie uroczystą przemową,  zakończyło su; zas tern, 
i e  wielu znakomitszych uczonych obcych, przez 

odpisy własnoręczne,  przyjęli wezwania  na człon
ów honorowych To w a rz ys tw a .  Po skończotiem 

posiedzeniu zebrali się razem niemieccy natura l i 
sed i lekarze na małą  ucztę  , k tórą Pan  Mori tz 
Bethmann , jeden z założycieli tego towar zys twa 
history! natura l rey ,  dawał  w swym ogrodzie przed 
bramą Fr iedheigską  lezącym. Po czem dnia 22 
września rano t d  10 d o i  godziny odbyło się osta
tnie posiedzenie , gdy goście w znaczney części 
rozjechali się. Liczne wnioski przedłużyły posie
dzenie,  a na zamkięcie protokołu odbyło się jeszcze 
małe posiedzenie rano dnia 25 września.  Na  miey- 
sce zgromadzenia w roku nas tępnym przeznaczo
no Drrzno.

Dnia 18 września Uniw ersyte t  Ge t tyngfński
obchodził uroczyście Boletni Jubileusz Doktorski  
sławnego nauczyciela swego Blumenbacha , k tóre
m u  nauki ,  przyrodzone 1 sztuka lekafrska tak  wie
le są w inne. W  wigilią wieczór uczniowie Uni
w e rsy te tu  z  muzyką przy pochodniach złożyli s ta r 
cowi,  przez t rzech n ay m h d szy e h  doktorów,  w ie- 
niec pot róyny z lauru,  dębu 1 semper virens. W  
sam dzień uroczystości  rano złozyli m u  powin
szowania u n i w e r s y t e t , wydzia ł  lekarski  i magi
s t r a t  miasta; przy czem wydzia ł  podał mu odno
wiony dyplom doktorski ,  tudzież gustownie w y 
robiony srebrny puchar  na pamiątkę .  Przeszło 
i 5oo lekarzy i na tura lis tów złożyło się na uwie
cznienie pamiątki  Blumenbacha;  Ł tey  składki w y 
bito złoty medal i us tanowiono S t ip e n d iu m  B lu -  
m e n b a c h ia n u r n , na podróż dla młodego lekarza lub 
natura lis ty.  Weso ła  uczta  zakończyła tę uroczy
stość p r i y  k tó rey złożono Blumenbachowi  w pię
knym rysunku, niedawno w Chili poznaną roślinę, 
nazwaną Blumenbachia insignis.

— W ed łu g  drukowanych spisów, liczba go
ści, k tórzy wody badeńskie w ciągu lata zwiedzali, 
"wynosi 7,000 osób; co dostatecznie zbija rozgło
szone w ieśc i ,  jakoby teraz  mniey do tychże wód 
uczęszczano.

— Dyliżans berliński przy Montabaur  w Nas- 
sauskiem , zrabowano z wielkim rozmysłem.  N a 
przód bowiem napastnicy  dw oma wystrzałami  z a 
bili konia podręcznego, a t rzecim wystrza łem zgru-  
chotali  latarnią i ty m  sjiosobem zgasili świecę. 
Znaydowało się na d > liźanaie 7 osób w ogóle, 5 pas- 
sazerów', konduktor dyliżansu i postylion. Oprócz 
konduktora ,  który się walecznie w tey  okoliczności 
sprawi ł  , wszyscy inni za pierwszym wystrza łem 
uciekli.  K o n d u to r  wśród ciemności wystrzel i ł  z 
pistoletu lecz nad a rem nie ,  a t y m  czrsem rabusie 
Strzelając ciągle zbliżyli się d o w o z u ,  b r o n i ą c e j  
8lę konduktora wrzucil i  w rów głęboki,  a dla whU 
snego bezpieczeństwa s trze liwszy kił,ka razy we
w n ą t r z  dyliżansu , zabrali  co ty lko znaleźli i ccf- 
Jięli s>ę ze zdobyczą (około 8,000 tal  ). Kradzież  
t a  tern jest osobliwszą, źe od niewielu lat  już ją 
czw ar t y  raz  popełniają, na tymże sarnym trakcie.  
W i e ś ć  jakoby kuku z t ey  bandy schwytano,  nie po
twierdza  się.

— Wedłu g  wieści z l n n s b r u k u ,  miał  tamże 
akto r  W eit ig ,  niegdyś będący przy tea t r ze  w  Mo
nachium,  okropnego doznać losu; to jest ży w y  "po
chow any  został. Na usłyszany łoskot w t runie,  
o tworzono j ą , lecz znaleziono go nieżywego w  
zmienionem położeniu z  pokaleczoną t w a r z ą  i r e 
kami.

F  R A K C t A
Paryż, dn ia  2i  w rześnia»

(z Monitora Warszawskiego.)
K r ó l  w ostatpięy swojęy podróży do R am - 

boudlet  raczy ł  przyjąć  władze, i przypomnieć,  źe 
zawsze obchodziło go to miasto. N. Pan rozkazał  
oddać na ręce podprełekta 5,000 franków naszpi-  
tai  braci  szkoły chrześciańskiey , słabych xięzy i 
ubogich. Już Deli in p ierwiey temuż urzędnikowi  
przesłał 5oo f ranków na kościoł w G ize ran ,  a 
Xjęzna B - r r y  100 fr. dla nieszczęśliwcy wdowy,  
k tórey  doni zgorzał.

—  Minister  spraw zagranicznych dał dnia 19 
obiad dla 24 paziów Króla Bawarskiego,  znayduią- 
cychsię  w Paryżu.  .C i  młodzieńcy,  od lat o s t u  
do 18,tu, piechotą podró/ują podczas w a k a c j i  pod 
przewodnictw em pótkownika d’Hhiadieu;  kilku pa
ziów królewski:  h znaydowało się na t y m  obiedzie 
z Hrabią  de JJelle-lsle, swoim guwernerem.

— Piszą z R zy m u pod d. 29 sierpnia: hrabia 
Mercy d’Argenteau,  k tó ry  wziął suknią du< howną  
w Rzymie,  jest bra tem rodzonym hrabiego Mercy  
d’Argenteau,  wielkiego podkomorzego na dworze  
Króla Niderlandzkiego.  Posiadając znakomite imię 
i 4o,ouo f ranków rocznego dorh  du, poświęcił  te 
wszystkie korzyści na  usługę B ug u,  i jest. drugim 
przykładem od niedawnego czasu tey  wielkiey" o- 
fiary. Poświęcenie Pana M er ry  d’Argenteau b y ł ^  
uroczystością dla kościoła 1 dla wiernych chrze- 
ścian.

— Podług wiadomości odebranych z Cochin- 
chiny,  zamieszkali tam francuzi,  jeneralny konsul 
tamteyszy P. Chaigneau  , k tó ry  przed cz te rem a 
laty zwiedził swoje oyczyznę, i P. V a n n ie r , oba- 
dwa znakomici mancLrynowie przy lamteyszym 
dworze,  z k tórych pierwszy mieszkał tamże prze
szło 3o, drugi zaś przeszło 56 lat,  zamyślają tleraz 
z zebranym wielkim majątkiem powrócić do F ra ń -  
oyi dla przepędzenia w mey  reszty swego życia.

—. D n ia  25, —
(z G azety W arszaw skiey).

Dnia 21 b. rn. K ró l  Jrnć z rodziną swoją 
odprawił modlit  wy swoje na górze Kalwaryi .  Biskup 
przyjąt M o n a rc h ę . ' Po Mszy ś. uklęknął  Król  Jmć 
przy k r z y ż u ,  a pokaz an iu  oddał cześć kapl icom.
1 lerwszy to raz  dopiero Król  ł rancuzki  odprawił  
u roczys tą  pielgrzymkę na górę Kalw&ryi.

D zien n ik  Rozpraw  twierdzi ,  iż ze i5o milio
nów Wynagrodzenia,  które wyspa H a y ti  ma zapła
cie, t rzecią  część o t rzymają  dawnieysi  właściciele 
tamecznych grun^pw; mało a lbowiem jest takich,  
k torzyby mieli prawo do wynagrodzenia,  a jeszcze 
mniey takich ,  k torzvby pr e temye  swoje należycie , 
udogodnić  mogli. T a k  więo 100 milionów zosta
nie się w skarbie kra jowym.

T r z e y  deputowani  H ay ta ńcy  i baron M a k a u  
przybyli  dotiHeyj^zey stolicy.

Jeden z dzienników tu t e j s z y c h  pisze, i i  
binet berliński me chce us tanowić konsulów w no
wych krajach Południowo-amerykańskich.  Z ak a 
zano nawet  poddanym pruskim przyy mow ać  służbę 
W tych krajach.

Margrabia d’E s p in a y  tit. Denis  radzi oddać 
Moreę zakonowi Mal tańskiemu.

.— D n ia  26. —
Do wymiany 5cioPrc cen tow yc h  cbligów wie- 

czystey prowizyi na 3procentowe,  podano 3o mi
lionów 692,749 franków.  Do dnia 22 b. n, w y 
mieniono ich za 5o milionów 574116 f r an k ó w  co 
do reszty  118,635 f ranków min is ter  skarbu uznał  
podane prośby za nieważne , z przyczyny , iż po 
części hie były w przepisanym p o r z ą d k u , a po 
części tyczyły  się zapisów, k tóremi  posiadacze pra
wnie rozrządzić nie mogli. Do wy mian y B e z 
procentowych cbligów na 4f  procentowe,  podano 
milion 176,704 f ranków,  a w-ymieniono ich milion 
80 545, resztę 96,559 franków ws trzymano jeszcze. 
Przez te wymiany,  prowizya od długu kra jowe
go zmnieyssa się ilością 6 cniljonow 225,198 f ran
ków , przez co według prawa zmnieyszysię  opła
t a  dodatkow do podatku od gruntu ,  osób, sprzętów 
drzw i i okien- Z  powodu takowego rapportu, po-



danego Królowi  J.nci przez ministra skarbu, Mo
narcha postanowił  dnia 26 !> p i ,  aby na rok i356 
znmieyszono d ‘ datkową opłatę od wyżey wy nń e-  
n io n y th  podatków,  a to o 3 centy my podatku od 
gruntu , osób i sprzętów,  a o 6 centym podatku 
od drzwi  i okien.

M a r s y l ia  dn iu  16 w rześn ia .
(z G a ze ty  Bórsen Halle).

Komtnodor H am ilton  miał konferencyą z do
w ód cy  aUstryaekiey si ły morskiey w Luwo.ncie, 
skutkiem którey ostatni obw ieścił ,ze on okrętów au-  
s tryackieb,  któreby ładowane były , na rachunek 
turecki ,  a dostały się grekom,  óie może żądać po
w r ó t  u. r

1 — —  —

W ł o c h y .
Genua d. i i  września .

( z G a ze ty  PJarnbunkiey Bor sen Halle).
Zawczora wysz ła pod żagle cała sardyńska 

eskadra, przed którą pierw iey w ypłyhęły korweta  
C ris t in a  i fregat* Cojnniercio; z-rzeoz-oną eskadrą 
w y s z ł y  czt  t y okręty przewo zowe , .ń* których  
znaydtlją Się, k'Onsulowie, vice-konsulowie  i inni a- 
jenci,  przeznaczeni do różnych mieysc  na pobrze-  
żach brrbaryyskich wioz ący  /, setfą z w y c z s ,  ne 
podarki dla t a m e c z n y c h  rządów. Fregata Com- 
m er ci o i korweta  N e śe id e  szczi gólre  mają polece
nia,  iżby dlaę obrony tow arzyszyły  okrętom* prze
w oz o w y m .  C ristina  miała p o l e c  nie udać sie do 
Tripolu  z parlamentarzem dla uprzątnisnia z a s J y c h  
nieporozumień z regency ą.

Taż  gazeta umieściła pod artykułem z P a r y 
ż a  d. 27 września: „T ry p o l i la ń scy  korsarze zabie
rają syoyl iyskie okręty ,  i konsul tego n ic cats lwa  
zdjął  w T rypo lu  swoją banderę.

A n g l i a .
L o n d y n  d  o i  w rześn ia .
(s G a ze ty  W a rsza w sk ie y ) .

W  obeciiych okolicznościach, kiedy daje się 
uwaga na każde poruszenie L*rdarCachrane,  do
noszą gazety angielskie, iż od d. 19 do. 21 b. rti. 
bawił  na wsi  v admirała F lem in g ,  » potem wyje
chał do G lasgow a,  "gdzie ksć lk ozaba wiw szy,  udał 
się do D u n d e la n d , imeysca mieszkania przodków 
swoich.

Gazeta tuteysza  Goniec  pisze, iż oświadcze
nie narodu greckiego,  Względem oddania się podo-  
piekę  Angli i ,  podobne jest *do ozłowieka,  który bę
dąc juz bliskżrn śmierci ,  poleca zonę i dzieci s w o 
je staraniom przyjaciela, dla tego, iż żadnego ma
jątku nie mógł im zostawić.

Wiadomość ,  iz teraz budują w Liverpool i i  
Statków parowych,  i że przed rokiem 1827 may-  
Strowie tameczni  nie mogą podjąć się no w ey robo
t y  , okazała się bezzasadną. Budują tam bowiem 
ty lko  i 4 wspomnionych s tatków,  i nie braknie ro
botników.

N o w y  zamysł  zaciągnienin w  Angli i  pożycz
ki  dla ‘rządu hiszpańskiego,  skończył  -sę na oświad
czeniu podpisanćm przez wszystkich braci R o th 
schild, bankierów, i podanem poyłow: hiszpań.kie-  
m u  prży dworze tuteyszym,  1* nigdy nie,podeymą  
się tego,  jeśli p i erwey  pozyczki  Stanów me beda 
uznane .  * 1

»i śród rozmaitych pogłosek, które się tu roz
chodzą wzglęa n w o y u y  naszry z Birmanami w 
l nd yach  VYschodnich, trudno doyść prawdziwego

stanu rzeczy;  to jednak ma niejakie podobieństwo  
do prawdy, iż jeszcze n iepo kon ano  Birmanów,  iż  
dototysiączne ich woysko stoi w oszańcowanynt  
obozie w Denooben, i m ę m i e y  się bije, aniżeli dotąd  
zw ykl i  Indy ame. *

Podług wiadomości  z A m eryki  południowcy,  
jenerał portugalski Aracejo  e S ilva  piśał d. 26 k w i e 
tnia' z g łówney swojey kwatery  W St. A nna  do 
jenerała Sucres iż na m ccy  kapitulacvi  Zajął mi a 
sto Chiquitos, i przyłączył  je do Brezyli i;  w ezw ał  
przy tein wspomnianego jenerała, aby się w s t r z y 
mał od wszelkich kreków nieprzyjacielskich,  bosy  
tym razie potrafiłby je odeprzeć Doniósł  o taz do
wódc y woyska w  prowincyi  S an ta -C ru z ,  iż jeśli 
nie zachowa spokoyności .  z n i s z c z y  w oysko jego i 
na pamiątkę dla potomności  nie zostawi  ka mien na  
kamieniu w s tol icy tey prowincyi .

Sąd wojenny półnoonc-amerykański  skazał  
Kommodora Porter,  aby przez pół roku nie zosta
wał  w czynne y służbie, a ,to za n ie p rz yz w oi t e  d l /  
oficera postępowanie  w < za sie wylądowania d. i 4  
listopada iStA na wy spę  Portorico. Uznał sąd czyn  
jego nagannym wp raw dz ie ,  h oz pochodzącym ze 
zi y teczney  gorliwości .  Jedna z gazet t imecz.nych  
powstała przeciw wydanemu wyrokowi .  K.om- 
niodor P orter  sarn na. to odpisał,  i wyrazi ł :  , , .Wi-  
i iieuem oświadczyć,  iz sprawiedliwie zostałem osą
dzany, W  ciągu sprawy ■bron łem honoru mego  
jak przystoi  , 1 karę moję zniosę bez narzekania.  
Nikt  mię nie słyszał  szemrzącego na w y r o k .  “

A  m li y  K A.
I l io -J a n e i to  dnia  28 l/pća.
(z G a ze ty  Bórsen Halle).

Dnia *3go hir fvarol S tuart  tydko jako pry
w at ny  cz ło wi-k  wysiadł na ląd, ale przypadkiem,  
był spotkany i powitany przez Cesarza, który n u  
na dzień lg naznaczył  prywatne  wys łuchanie .  Od 
tego dnia do s&go odbywały sic Układy z nim i 
m ia no w are«u  do tego PP. C a r v a l h o  e Melin, mi
nistrem stosohkoW ze \vnętrz, ,yc h, Fi Pel a  B arbo
sa, minis trem morskim, baronem S. A m a r  o ad’ ą  
stanu; również  i dzisia odprawi ło się posiedzenie.  
Ogłoszono,  wprawdzie  me urzędówie , iz się zgo
dzili na ii tstępujące pUnkta: Król PortUg <lski u-s
znaje niepodległość Brezyl ii ,  dozwalając jey mieć  
oddzielne zgromadzenie prę wodawcze  1 b idzie miał  
tytuł:  Ki ól P ortuga lsk i  1 Cesarz B r e iy l i y s k i .  Dmi  
F edro  zrzeka się tytułu:. „Nieustającego Obroń
cy “ portieważ kiedy wszystko  zostało pójednanem,  
kray żadney nie potrzebnie obrony, i używać bę
dzie tytułu; C esarz R egen t,  po śmierci  cyca w e 
źmie jego tytuł  PrjrtugAia wyłącznie tylko p r z \ y -  
muje brezy liyską kawę i cukiel", a nawza|em Bre-  
zylia wyłącznie  t y l k o  wina portugalskie i sól. Na  
opłatę d w ó i h  milionów funtów, szterl ingów dla 
Portugalii  n i ezgod/o no s ę ; oczem Portugalia jio- 
przedniczc ma hydż uwiadomioną i ostateczne w t e y  
rzeczy ukończenie zostawuje się do otrzymania na 
to  odpowiedzi .  Cesarz wiedział  dobrze o w s * y s t -  
kiem , nad czerń się w  Portugalii naradzano; ale 
t rzym ał  to w sekre c ie ,  na w et  przed swoimi mi
nistrami.  S ł y c h a ć ,  że do nas przybędzie zncvtu 
woysko portugalskie pod rozkazy Cesarza.

Kurs wi leński  na assygnaty od dnia 2’pazdzier.:  
rub srebrny 3 rub. 79^ ki p., dukat n o w y  l i  rub.  
i o  kop. imperyał  37 rub. 9Ó-
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W ilno dnia 5 października o. t. 18a5 Roku.

1 Z  Woli  J e g o  C e s  a r z e  w i c o w s k i e y  M o ś c i  
Wielkiego Xięcia K o n s t a n t e g o  PAWLqwiczA, 
ustanowiony w O bw odowym  Mieście B ia łym 
stoku pod Prezydeucyą  Dowódcy Li tewskiego 
oddzielnego Korpusu  J \Y.  Jenerała  L e y tenan-  
ta 1 Kawalera  D ow ie  Kom i te t ,  będzie r epa ro 
wał C e  a r  s i u  ł ’ałac, w tymże Mieście B ia łym 
stoku p. łożony. Do takowey r e p a r a c y i Są po
trzeb i następujący rzemieślnicy:  cieśli, mula- 
rze ,  stolarze, ślusarze, kowale,  szklarze, ganca* 
rze do s tawiania pietów,  tokarze,  obiciarze, bla
charze,  gipsaturszczycy czyli sztukalernicy, ma
larze, i zegarmistrz;  dla nich z.aś za roboty m a 
jące się przy repa rac yi uskutecznić, przezna
czona podług wyrachowania  tegoż Kom i te tu  
płaca ze skarbu jako (o: dla cieśli v3 3 t rub  6 a |  
kop , m u h r z o w  4,487 rub. 5j kop. , s t d a r z o w  
2,206 rob, 89 kcp . ,  slosarzow 867 rub. 35 
ko p . ,  kawa łów 607 rub. 9 1] kop. , szklarzow 
3ab rub. 92 kop , gancarzow do stawiania pie
ców 377 rub. 10 ko p . ,  Łokarzow 20 rub.  20 
kop , obiciarzow 70 r u b . , blacharzow 169 rub. 
5o kop. , g ipsatursztzykow czyji s / . tnkaternikow 
200 r u b . ,  m* lar z, o w 3 5g2 rub 98 1 kop. i ze 
garmistrza 180 r u b . } w ogóle rubli srebrem pię
tnaście tysięcy czterysta  d w .ulziescie siedoi, 
piędziesiąt t rzy i pięć ośmych kopiejek. W z y .  
vva przeto Komite t  ninieyszy rn wyszcsególnio- 
nych profe; syi rzemieślników, i kunsz tmist rzow 
mających chęć wzięcia na siebie uskutecznie
nia w pomienionym Pałacu takowey reparacyi , 
7- t y m,  iżby ciż ochotnicy ubiegający się o t o ,
z Haleźytemi d o s k o n a ł o ś c i  s w y  t h  u m i e j ę t n o ś c i
ria piśmie dowodami,  stawili się do Komite tu,  
w tymże Pałacu swe posiedzenie mającego, na 
termina:  pierwszy 29 października, drugi i 61i- 
stopada i ostatni prekluzyyny 3o tegoż miesią
ca teraźnieyszegu i 8 s 5 roku,  tak dla obey rże 
nia mających się reparować w tym Pałacu przed
miotów,  jako też dla zawarcia  z nimi stosownie 
do mających nastąpić umow, kontraktów.  Bia
łystok dnia 18 września 1825 roku. ,

Sekretarz  Ty tu la rny  Sowietnik Rumel .

1. Komite t  Cenzury  przy Cesarskim U- 
niwersytecie Wileńskim uwiadamia publiczność, 
że podług uytaw przepisanych dla tegoż K o 
mitetu,  odtąd wszystkie pisma tak prawnfe ja
ko też i innego rodzaju mające »ię drukiem 
og: izać, naypierwey powinny bydz oddawane 
Sekretarzowi K o m i te tu  C e n z u r y ,  od którego 
potent uastałe approbaty cenzorskie bez żadney 
mitręgi rąk  au toruw doydą. Dn ia  3 paździer
nika 1825 roku-

Radca Stanu 1 Cenzor  Ignacy Reszka.
Sekretarz  Norbert  Jurgiewtcz.

1 Wileńskie  Kim missoryack ie  Kommis-  
syoner»two ogłasza , iż jeśliby kto chciał pod
jąć się rocznego przewożenia  rzeczy do woysk 
opa trywanych przeź Kommissyyners two,  i do 
innych m iey-c ;  ma przyhydź do tegoż Rom -  
missyonerstwa z pewnemi i dostatecznemi dla 
Skarbu ewikcyami, na targi  u niego naznaczo
ne w następującym 1826 roku na dzień | 5, 16

i 17 lutego, a dla należytego przetargu na dzień '  
18 tegoż miesiąca. Dnia 29 września i 8a5 
roku.

'7 Klassy Bek. 
Sekretarz Bohdanow.

1. Opieka Szlachecka powiatu Tehzewskie- 
go, na skutek Ukazu Rządu Gubernialnego W i 
leńskiego , pod d. 19 teraźnieyszego września 
N. 2893, ogłasza wszystkim kredytorom byłego 
Kaznaczeja Godlewskiego , iżby przysądzonych 
sobie z exdywizyi w majątku Ławkowie, sched, 
nikomu nieprzedawali, nietracili i nleobciążali 
źadnetni długami,dt> ostatecznego rozwiązania spra
w y  , względem decessu , jakie się na nim okazał.

Dnia 26 września 1825 roku.
Marszałek powiatu Telszewskiego, i Pre

zydent Opieki Szlacheckiey, Józef Frejend.
Sekretarz Jacewicz.

1. Marcin Zaleski Referendarz Stanu K ró
lestwa Polskiego podaje da wiadomości, źe po 
zeszłey ś- p. Leonorze z Godebskich Bieńkun- 
skiey znayduje się w  jego ręku summa 4 ,000 
zł. poi. Sukcessopom zmarłey należąca. Z po
między których gdy Apollinary i Stanisław  
Godeb3cy bracia, niewiadomo gdzie teraz prze
bywają , przeto niżey podpisany, aby się w  
ciągu roku dla przyjęcia pieniędzy sami lub 
przez plenipotentów do majątku Poporć w gu-  
bernii Wileńskiey Powiecie Trockim jawili; 
przez ni nieyszą awizacią wzywa.

Wolno drukować dnia 3 .października i 8a5 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Kfeszka.

Sąd Zjazdowy Exdywizorski funduszu 
JW . Kunegundy Platerowey Starościny G ie-  
g°brodzkiey, po odbyciu aktów, gdy zbliżony  
)est do wzięcia ostatecznie sprawy do namowy  
w ogólnym rozbiorze z Kredytorami; a w tem  
°d stron zaszło zgodzenie się przeniesienia Są
downictwa do miasta gubernskiego W ilna w  
domie W .  Jana Kwinty Deputata na ulicy  
Trockiey N. 1147:  zatem iżby w  terminie  
10 dnia mca oktobra strony z zupełną gotowo
ścią zjaśnienia , jako w czasie krótkim przed 
wzięciem do namowy składały, i pod upadkiem 
w rzeczy, dowod przynosiły, oraz co do kaidey  
z stron wzajem powołanych do rozprawy, jako 
w roku zawitym w  sprawie konkursowey skut
kiem praw i wyroku Sądu Głównego chociaż
by pod niestanność, ze wyrok ostateczny w  
rozprawie nastąpi, o tem ostrzega, i dla wiado
mości wszystkichiprzez Gazetę Kuryera L i
tewskiego trzykrotnie awizuje. i 8a5 r. se-  
ptembra 28 w Piotrowszczyzme.

Prezydent Sądu Grodzkiego Trockiego i  
Zjazdowego Wincenty Elsner.

Władysław Syruć Sędzia Ziemski Troc
ki i Zjazdowy.

Józef Mikosza Sędzia Ziem. Zawileyski.
Regent Weryha.

1 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski za remissą 
Sądu Głów. Lit: W ileń. 2go Departamentu w



majątku Romaszkowcayanie Korsaków w O s z-  
miańo kim Ptcie exys tu jący,  mając  n a  ce lu  r y 
chł e  uk oń cz en ie  po ru czo neg o  sobie dzie ła ,  t e r 
m in  do wzięcia  oczewiście  s p r a w y  w n a m o w ę  
d zi eń  30 t er aźn ieysze go mies iąca  o k to b ra  zade-  
t erm ino wał*  iżby więc  l n t e re s s o w an e  s t ro n y  ze 
gwojemi  p re te n s y a m i  , jak r ó w n i e  zawin ia j ący  
do massy z odp ow ied z ia m i  pr zed  fym czasem 
do Sąd u  jawi ły  się; Sąd P u d k o m o r s k o - E x d y w i -  
zor sk i  przez  n inieyszą  aw iz acyą  teź  s l i o n y  za 
w iadamia ,  w p r z e c iw n y m  zaś r a z i e  s tosownie  
do p rzep i só w  Remissy  Amissyą  na n ies t aw a ją-  
cych,  że zapisze  zapo wiada.  R o k u  1825 mie
s iąca o k to b ra  l  dnia.

T ad e u sz  W i e r z b o w i c z  P o d k o m .  P t u O s z -
m iańsk iego  P rezydu ją cy .

Ignacy Ł o p a c iń sk i  b.  Sędzia  Ziemsk i  P t u  
Bras ł .  E x dyw izo r .

J a n  W e r y h a  Sędzia Grodz .  Zawil .  Exdy  w.
M ar c in  Peż&rski E x d y  w, R e g e n t . 1

1. Niżey podpisany czytając awizacyą ze 
s t ro n y  W .  Maryi  z Hryniewiczów Kuleszyney 
w Dodatkach Gazety K ury e ra  Li tewskiego pod 
N.  l i o  i 11 i przeciwko mnie zamieszczoną u w a .  
£am potrzebę na oną odpowiedzieć, że na rozwod 

'do  którego mnie żona moja W .  Kuleszyna po
wołała nie zgadzam się , owszem życzę aby po

wróci ła do domu mojego, z którego samowolnie 
wydali ła się. zabrawszy nić mało rzelczy moich 
własnych  , oświadczam i t o , że żadnego po niey 
posagu nie w z ią łem,  nic jey nie zawiniłem , m a
jątku mego Kiewlan,  w powiecie Wiłkomierskim 
położonego, którego żaden dług nie ciąży nie 
mam potrzeby wybywać i nie wybywam,  a do 
którego żona moja żadnego nie ma prawa.

Józef Kulesza.
Odpowiedź W .  Józefa Kuleszy na awizacyą 

jego żony ,  wolno d ru k o w a ć ,  dnia 3 Październi 
k a  i 8 s 5 roku.

Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

i .  Braci  E de r  ze Szt rass przy Schwartz w 
T y ro lu  mają honor  Prześwietną Publiczość i 
w s z e l k i c h  dóbr posiadaczow uwiadomić , że na 
przyszły  rok t ranspor t  zamówionych tyrolskich 
k rów i samców do Sankt-Petersburga  dostarczyć 
mają, i przy tern wielkie stado oryginalnych me
rynosowych baranów jako też i s -.mców z nay- 
lepszego gatunku ? k toby z powyższych krów i 
baranów życzyć sobie c h c ia ł ,  upraszamy z Pa
nem Markodanlem Szwaycarem przy Ratuszu na 
Imbarach pod N. 45  mieszkającym umowę zrobić, 
k tó r y  od nas upełnomocniony jest ,kontrakt  zgodzić.

5 . Ex ce rp t  oświadczenia * protokr łu  po to 
cznego Sądu Ziem.  P t tu  Upitskiego w dacie po- 
niższey zapisanego Eorundem pod pieczęcią u- 
rzędową  wydany.

Roku 1825 mca maja 26 dnia. Przed A k ta 
mi Ziemskiemi P t tu  Upitskiego obecnie snaydu- 
jąc się W J P .  Karol  Zlobicki Graniczny Upi tski  
Sędzia, oświadczenie zapisał własnoręcznie w na- 
stępującey okoliczności: w Numerze  5 5 Gaze ty  
K u ry e ra  Li tewskiego oświadczający się czyta ł ,  
iż JO. Niąże Giedroyć b. Ro tm.  kawalervi naro-  
dowey,  przez* oświadczenie tegoż roku apryla 20 
w  Ak ta  Ziemskie Upitskie umieszczone,  pochlu
bił się uzyskaniem D e k re tu  w Czasowym Depar
tamencie  zeszłego roku 1824 junii 10 dnia fero
wany m,  wskazującym summy 10,392 rubli srebr.  
kop. 78^- i assygnaeyynych 600 , z terminem • 
wypła ty  w roku teraźnieyszym 18 25 apryla 23 
dnia, przy Aktach Ziemskich Upitskieh na Hra -  
bini Tadeuszowey  Racheli z Kościuszków Plate- 
rowey b. Assesorow*ey 2go Depar tamentu  G ube r-  
nii Wilenskiey i jey potomstwu , a w razie nie 
opłacenia wolną inekwitacyą do majątków ewi- 
kcyą opisanych, Pomusze i Stare Pokroje zowią- 
cych się niemniey i na Sodaliszkach, w razie nie- 
bycia lokacyt na uprzednich jakie za prawem wie
czysto przyznanym 1817 apryla i 5 oświadcza
jący się Sędzia Zlobioki nabył  i spol.oynie prze
szło lat  8 wieczyście posyduje , gdy przeto na 
oupowieaż JC.  Xięcja  Giedrcycia oba są wolne 
majątki  Pomusze i S tare Pokroje ewikcyi uległe,  
i gdy ma Dekret  Xiąże Jegomość i może ony 
exekwować,,  czemuż tego n i e c z y n i , chyba cze
ka aby ktoś uprzedzi ł ,  a wówczas  na ucisk o- 
hrócił swóy regres do niewinnego w niczern Sę
dziego Złobickiego,  JO. Xięciu. Jakiemu gdy już 
t r z y  t ryjenia kończą się prawem zakreśloney 
daw;ności, od wszelkiey przeto odpowiedzi oświad
czającego się Złobickiego uwalniają , broniąc się 
przeto Sędzia Zlobicki ód zapowiedzianego uci 
sku JO. Xięcia Jegomości, publicznie zapowiada 
przez umieszczenie nawet  w Gazecie K u ry e ra  
Litewskiego,  że dziś są aktualnie wolne majątki  
Hrabini  Tadeuszowey P la te ro w ey , z ewikcyi  na 
odpowiedź ulegle , aby przez nieexekvvowanie z 
własney chęci Dekretu,  w  czasie nie obrócił ‘swey 
pretensyi,  do wniczem niewinnego Sędziego Z ło 
bickiego , w tem własnoręcznie takow*e oświad
czenie zapisawszy , .one podpisu ję , ( w protokule 
podpisano:)  Karol  Zło jicki Gran.  Upits.  Sędzia.

/Zgod no  z Proto' .ulem świadczę Dvonizy 
Posl k o c z y m  Ziemski P t t u  Upitskiego Regent.

W o ln o  d ru kova c  dnia 18 września 1825 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. f i 7.
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W ilno dnia 5 października  r .  • i 8s 5 Roku.

O p i n i e  R a d y  P a ń s t w a .
O rozciągnireniu objętego w Ukazach 12 l i 

stopada 1Ó1Q i 8 lipca i 8 i 5 , za rąbanie lasów 
skai buw) cht sposobu poszukiwania^ do lasów ̂ nale
żąc  tch  da osob pry watuj eh.

Rdda Pai iUwa, na Departamencie  p raw  i 
na Powsze thnem Zebraniu,  rozpa try wała p rze 
łożenie Powszechnego Zebrania  Rządzącego 
Senatu D epar tamen tów Sanklpetersburskich,  
Względom naznaczenia sposobu poszukiwunia 
*a lubjmie lasów cudzych, należących do w ła 
ściciela prywatnego.  Z tego przełożenia  oka
zuje się, że w urzędach sądowych smoleńskich, 
odbywała się od 1778 roku sprawa,  z poszuki
wania  Radcy honorowego Kuźmickiego  1 jego 
matki  na sukcessorach obywatela  Arszemew- 
s k i e g o , za wyrąbanie  przez tych ostatnich na 
Ziemi Kuźmickiego lasu. Sprawa  la  z kolei 
przeniesioną została do Powszechnego Zebra-  
uia Rżądzącegp S e n a tu ,  które  postanowiło:  
uzyskać na rzecz Kuźmick ich  od sukcesiorów 
Ars ze nie wskiego, w dziesięcioro, podług Ukazu 
i?C5 roku ig września  w porównaniu  do cen, 
naznaczonyth w guberni i  smolenskiey,  stoso
wnie do rozdziału IV  punktu 64 i n s t rukc j i  
g r a n i c z n e j ,  dziesięcin wyrąbauego u
Kuźmickich lasu, licząc po dwa ruble  za dzie
sięcinę pon ieważ  cena lasów od nastania wspo-  
mnionego Ukazu tak się zmieniła,  iż zgoła nie 
odpowiada terażmeyszey cenie przedażney,  
tak, i e  wynagrodzenie podług wymienionego 
Ukazu za samowolne rąbanie lasów, należących 
do właścicieli p rywatnych,  nie tylko ze nie siu 
i y  do zapobieżenia  temu rodzajowi gwał tu,  ale 
podaje jeszcze powod do większego lasów w y
niszczenia; i dlatego uzyskanie za rąbanie la 
sów skarbowych przez Ukaz 1810 listopada 
12 ,  powiększone zostało daleko znaczniejszą 
summą : przeto Powszechne  Zebranie  Senatu 
postanowiło,  upraszać o N a y w y ż s z e  r o t« d ą 
sanie,  izby na czas następny rozciągnione by
ły na rąbiących lasy , należące do właścicie
li p ryw a tnych ,  środki poszuk iwania ,  ustano 
wionę w Ukazie 1810 roku listopada 19,  za 
rąbanie  lasów skarbówych , podług przyłączo-  
ney tłu mego taxy,  w ar tykule  o sztrałach, r ó 
wnież i w Ukazie 8 lipca i 8 i 5 r . .  Z ić n po 
s tanowieniem Senatu zgodził się i Minister 
Sprawiedliwości.  Ruda Pańs twa,  znajdując prze
c z e n i e  Rządzącego Senatu gruntów nem , 
P1 ze» Opinią  postanawia:  poddać rąbiących
!s*y obywatelskie naznaczonemu przez R z ą 
dzący Seriat poszuk iwaniu ,  rozumiejąc przy 
tern, i e  takowemu poszukiwaniu powinni  u le 
gać nie tylko obywatele , ale i włościanie skar 
bowi, jeśliby rąbanie  przez nich nastąpi ło w 
Jasach obywatelskich.

Na autentyku własną J e g o  C e s a r s k i e y  
M o ś c i  ręką napisano u k ;

M a bydź podług tego.
Carskie  Sieło i 5 

lutego i 8 j 5 r.

O  d z ie s i ę c in ie  z b o z o w e y , s n o p o w e y  i  p i e n ię -  
£ n e y \  p o b i e r a n e y  p r z e z  X i e z y  R z y m s k o - k a t o l i c k i c h .  

Rada Państw* ua Depat t*m«nci® ptAw i

na Powszechnem Zebran iu  rozpatrywała rzec*,
wniesioną * przez Ministra Sprawiedl iwości  dla 
różności zdań Powszechnego Zebrania  Rzą
dzącego Senatu,  o dziesięcinie zboiowey.  sno-  
powey i pienięźney , pobieraney przez Xięży 
R z y m s k o -k a to l i c k i c h ,  i weszłego pożniey od 
byłego Minis tra spraw duchownych i narodo
wego oświecenia p rzedstawien ia ,  w kiórem 
tenże Minister  wyraził ,  że J e g o  C e s a r s k a  W y 
s o k o ś ć  C e s A r z e w i c * ,  przesłał do jego rozpa t rze 
nia pi osbę włościan skarbowych  guberni i  wo-  
lyiUkiey s tarostwa Opalińskiego, o uwolnieni* 
ich od opłaty dziesięciny Xiędzu kościoła 
Rzymsko katolickiego, ponieważ oni, po przy
łączeniu tegoż kraju do Rossyi , przeszli do 
kościoła wschodniego; ale Izba skarbowa,  nia-  
uważając na to, włożyła na nich r a  zawsze za 
obowiązek ciągle wnosić dziesięcinę, dawniey 
przez nich opłaconą, i że J e g o  W y s o k o ś ć ,  ni* 
Widząc prawney osnowy dla takiego postano
wienia, uznaje takoż niewłaściwą:  iżby ludzi* 
wyznania Greko - Rossyyskiego, przymuszan i  
byli przykładać się do-ii  t rzy my wania  X ę d z a  
Rzymsko katolickiego Z tuką opinią J e g o  W Y - 
s o k o ś c i ,  i były Minister spraw duchownych i 
narodowego oświecenia , zupełnie się zgodził. 
Rada Państwa,  po rozpat rzeniu  w y ie y  wymiii- 
nioney rzeczy i weszłego pożniey od byłego 
M imstra spraw duchownych i narodowego o-  
świecenia przedstawienia,  uważając z jeduey 
s t ro n y ,  że pobor dziesięciny, exystujący W 
przyłączonych od Polski guberniach,  na rzecz 
kościoła Rzyn.sko-katohckiego i duchowieństwa,  
ugruntowany na prawach tegoż duchowieństwa.  
N a  y w y i e y  po tw ierdzonych ,  i i -  4 marca  
1808 roku objawiony był Ministrowi sp raw 
Wewnętrznych N a y w y ż t z j  rozkaz , pobor 

zostawić na dawmeyszey osnowie ;  lecz * 
drug ie j  strony , że pobor  dziesięciny nie jest 
takie ustanowienie , k tóre  wyłącznie  należy 
do kościoła rzymskiego,  i że niewłaściwie l u 
dzi wyznania  Greko Rossyyskiego przymuszać 
do przykładania się na u trzymanie  duchow ień
stwa Rzym skoka to l i ck iego ,  tćin bardziey , im 
własne u h  duchowieństwo tego potrzebuje; 
zgodnie z opinią J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
C e < a u z e  w i c  z a ,  1 byłego Monstra  spraw ducho
wnych  i narodowego oświecenia , postanawia:  
pobor dziesięciny na rzecz kościoła Rzym sko
katolickiego i dui h >wieństwa, w przyłączonych 
od Polski guberniach , zostawić na  dawniey-  
szey osnowie; ale w tych majątkach,  w których 
znaydują się parafianie wyznania  Greko  - R o l -  
eyyskiego, tedy podług liczby ich parafian o d 
dzielać dziesięciny i wszystkie  pobory,  us tano
wione na jey mieyscu, na rzecz duchowieństwa  
Greko - Rossyyskiego; jeżeli zaś włościanie ja
kiegokolwiek majątku , wszyscy bez wyjątku 
należą do tego wyznania  , a nie do kościoła 
rzymskiego , tedy całą od tego mają tku  dzie
sięcinę i cały pobor  pieniężny , ustanowiony  
na zamianę dziesięciny , podług wiadomości 
lustracyynych,  albo podług innych aktów,  ma 
należeć do jednego duchowieństwa G reko -  
Rossyyskiego. R ów nym  sposobem Rad* P a ń '  
• tw a  aoryduja ,  a* poiyt*c**k*f byłoby, jak *»



w a la  Mjn i t te r  Sprawiedl iwości,  ułożyć p r a w i 
dła proporcyonalney opłaty dziesięciny że 
wułoźerue  ^yrh prawide ł  powinno bydź usku
tecznione przez K.o‘mmissye mieyscovve, po r o z 
pa tr zen iu  aktów i p raw fundkcyynych , przy 
obecności  osób , naznaczonych, tak ze s trony 
właściciel i  i innych s tanów, <bowiązanych do 
tey O p ła ty ,  j*ko i ze s trony duchowieństwa; 
ze te K o m n m sy e  powinny bydź pod wiedzy 
Główno Zarządzającego sprawami duchowne- 
mi wyznań  cudzoziemskich;  i mykoniec, iżby 
je ustanowić po skdmmunikowaoiu się między 
sobą Minis trów: Narodowego oświecenia, Głó 
w no  Zarządzającego sprawami duchownemi 
w y . n a n  cudzoziemskich , Sp raw w e w n ę 
trznych  i Skarbu;  p rzy tćm ci Minist rowie me 
omieszkają -rozważyć i to , na jskiey osnowie 
część ta urządzona je9i w Królestwie Polskićm.

Na oryginale własną J ego C e s a r s k i e y  
M ości r ą a ą  napisano tak: Ms bydź podług tego. 
Carskie Sieło jb  

lu tego 1826 r.

O zdarzeniach, w których u poda poszukiwa
ni 1 za kopijami listów pożyczkowi cht i o przestrze
ganiu w poszukiwaniach za wezystkiemi w po
wszechności zobowiązaniami dziesjycioletniey da- 
wności, od dnia upłynienia naznaczonych w nich 
terminów:

R a d a  Pańs tw a  na Departamencie spraw 
cywi lnych  1 duchownych 1 na  Powazechnem 
Ziebtaniu rozpa t rywała  sprawę , wniesioną 
p rzez  Minist ra  Sprawiedl iwości  dla róż.iości 
z d a ń ,  w yn ik łe j  na Powszechućm Żebran in  
Rządzącego Senatu D epar tamen tów Sa>ktpć-  
t e raburak ich , o liście pożyczkowym na 5 t y 
sięcy rubli ,  za kopią którego Sekretarz  iut’ie - 
gialny Smysłow  poszukuje ladosyćuczynięrpa na 
P oruczn iku  hai-aczj ti^kim Ruds  Punstws uznaje 
że w tey sprawie należy rozwiązać dwa p y 
t a n i a :  1) czy można sądzić uzyskanie 2a
samą kopią listu pożyczkowego,  kiedy n i e m a  
samego a u te n tyku  i kiedy nie zrobiono w xię- 
dze adnotac j i  względem jego *aginienia ? 2) 
od jakiego czasu uważać  należy za hstem po 
życzkow ym  przepuszczenie  dawności  dziesię- 
cioletniey: czy od nastania listu pożyczkowe
go, albo od dnia te rminu,  w liście pożyczko 
w y m  naznaczonego? Co do pierwszego z a p y 
tania  ze sprawy okazuje s ię ,  źe chociaż dłu 
źmk Karaczyński ,  od podpisu wydanego prze 
zeń l istu pożyczkowego nie wypiera  się . e lg 
się i nie przy/  naje do zniszczenia tego listu 
p rzez  niego samego; ze s trony zaś pretenden
ta  Smysłowa nie dowiedziono, żeby list poży
czkowy był zniszczony przez JCaraczyńskiego, 
a jego samego wyznanie  do obwinienia  strony 
odwodowey bez wyraźnego przekonania byio 
nigdosUtecznem. Nadto w ustawie o bankru
tach,  w któroy ustanowiona exystencya hstoW 
pożyczkowych,  niepi zepisuje się, żeby listy p o 
życzkow e ,  po op łacen iu ,  nieodmiennie  p r z y 
nosić do S ą d u ,  albo do m ek le ra ,  gdzie były 
zapisane , dla zaadnotowania w x jędze o ich 
skassowaniu , i żeby" w prswciwsćrn zdarzeniu,  
za  sanie tylko nie zaadno towame w xiedze 
dochodzić za wydawaną  * x ją„ xapjską. to*je*t’ 
za kopi jsmi tak zupe łn ie ,  jakby za a u t e n t y 
cznym lutem pożyczkowym. Przec iwnie  p o 
dług wyrazów teyźe us tawy o bankru tach ,

powinny  bydź składane do poszukiwania a u 
tentyczne  Juty pożyczkowe , i kazano uważać 
za niepodlegające rozpa trzenih  takie zobowią
zania, gdzie jest podpis dłużnika własnoręczny,  
Ale w sprawie  mmeyszey  niema ak tu  długo-  
wego za podpisem dłużnika, ani własnego je
go zeznania ,  żeby on jeszoze był dłużnym za 
tym listem pożyczkowym: lównięż  1 rewersów 
opłaconych żądać od d ł u ż n i k a , nie ma zasady, 
’i iedy przez skąssowenie aktu oryginalnego, samo 
przez się kassuje się i wszelkie do niego p ra 
wa. Na skutek czego I iada P a ń s tw a  wnosi, 
źe sądzić uzyskanie za samą wyjętą  z xiąg ko
pią listu pożyczkowego niemeźna w takich 
przypadkach,  kiedy nie ma ze s t rony  poszuku
jącego dowodaw o zniszczeniu przez s t ronę 
odwodową autentycznego zobowiązania.  Na za
pytanie  drugie,  co do dziesięcioletniej  daw no
ści, w  prawach wyrażono:  w ar tyku le  69 czę
ści agiey ustawy o bankrutach:  „jeżeli,  zobo- 
„ wiązania  po przeyściu i c h ' t e r m in u ,  oświad
c z o n e  zostaną dła uzyskania  w mieyscach są-  
„dowych,  po upłyniouych już od nastznia tych 
„zobowiązań latach 10, albo po oświadczeniu się 
„do  poszukiwania ,  nie będzie późniey docho-  
„dzono ze s trony poszukująćego przez  la t  
„dziesięć koleyn^rch; takie poszukiwania  i u z ^ -  
„skania, na m o c y 'a r ty k u łu  4go Manifestu 28 
„czerwca  1787 roku,  upadają  « W  N a y  w y 
ż e  y potwierdzonej? Opinii  Rady P ańs tw a  5 
grudnia 183* roku:  „ że lobdtnia dawność dla 
„skassowama poszukiwania za kon t rak tem, na 
„kilka la t  zawartym , należy uważać nie ina-  
„czey,  jak od uplynienia  terminu ,  naznaczo- 
„riego dla jego działania za  zgodą wzajemną.” 
Pon ieważ  tern ostątnićm urządzeniem d:a w y 
liczenia te rm in ów w zobowiązaniach us tano
wione zostało ja«ne p r a w i d ł o , odmieniające 
pos tanowienie  a r tyku łu  89 Ustawy o bankru 
tach; p rze to  Rada Pańs tw a  w n o s i , źe we 
wszystkich sprawach tego rodzaju , należy 
już postępować jednostaynie podług wyźey  
przytoczoney Opini i Rady  Państw^. Na osno
wie tego wszystkiego,  co się wyźey powiedzia-  
d z i a ł o , Rada Pańs tw a  przez opiniją postana
wia: 1) poszukiwanie  Smyslowa  , j-iko czy
nione z& kopią i bez złożenia należytych do
wodów’ , że Karaczyński sam zniszczył o ryg i
nalny pożyczkowy l is t ,  skassować. 2) Pos ta 
nowienie , w N a y w y ż e y po twierdzonej  O -  
pinii Rady Pańs tw a  5 grudnia  1821 r. z a w a r 
te,  iżby dawność lu letnią  uważać nie od nasta
nia a k t u ,  ale od uplynienia  naznaczonego w  
nim te r m in u ,  rozciągnąć na wszystkie w ogól
ności z o b ow ią za n ia ; postanowienie  zaś a r t y 
kułu 69 Ustawy o bankrutach ,  o uważan iu  
terminu  od dnia nnstania listu pożyczkowego,  
za osnowę w dekretach  nie brać.

N a  tey Opinii napisano:
J e g o  C e s a r s k a  Alosć , nastałą  Opinią  u# 

Powszechnem Z ’ braniu Rady Pańs tw a  w s p r a 
wie  Sekreta rza  kollegialnego SmyŁłowa * Po
rucznikiem Karaczyń<kiip , o list pożyczkowy,  
N a y w y ź e y  potwierdzić  raczył  » ro*kai*ł  
wypełnić .

Oryginał  podpisał: Prezydent Rady P a ń 
stwa X ią zę  P io tr  Łopuchin .
Kwietn ia  10 dnia 

i 8a 5 roku.



Rząd Gubernialny Litewsko Wileński
przesłał do Red&kcyi dla ogłoszenia:
Ko p ij a.
Mmisteryum Okólnie do Izb i ExpedvcyySkarbu , ,  tr j  j  j
JJepartaaient Skarbowych.
datków* i po- Inflancka Izba Skarbowa do.
borów. nosi mi o zrcbionem, przez nią
°Stół‘',1i»Vyy wzglądem świadectw dla prvkaz-

czyków rozporządzeniu, iżby pry- 
5 maja kazezyki z danemi od naczelników,

i’3a5 r. domow handlowych plenipotencja
m i , przybywali do Magistratu, a

_ , t e n , jeżeli znaydzie plenipotencje
O w ydaw a - » . .1 w..niuiuia- zgodne z przepisami prawa,  ztoy
dectw pry- wydaw&ł im o^óbne attestaty na

kaw zykom . , . . . ,J otrzymanie świadectwa prykazu/.y-
ka takisy to klassy , i takiego to mianowicie  
kupca; Podskarbstwo zaś powiatowe,  zostawu-  
jąc u siebie te attestaty w kształcie dokumen
tów, obowiązane podług nich wydawać świa
dectwa prykazczykom/z wyrażeniem w nich i 
nazwisko kupca,  u którego każdy prykazczyk 
tnayduje się.

Znajdując takowe rozporządzenie zupeł
nie zgodne z, Dadatkowem o giidach postano
wieniem , podług myśli którego samo świade
ctwo daje prawo hydż prykazczykiem u jedne
go tylko gospodarza, uważam za rzec* potrzebną, 
rozciągnąć środek ten i do w*rystkich innych 
gubermy, wkładając n a l i b y  i Expedycye Skar
bowe obowiązek przestrzegania, iżby w świa
dectwie każdego prykazczyka wymieniono by
ło nazwisko jego gospodarza, i żeby on mógł bydź 
dojHisz? zony do prowadzenia interessow innego 
kupra nieioaczey, jak za nowem świadectwem,  
Wydanem z podskarbstwa powiatowego z za
chowaniem teyźe f  irmy. Na oryginale p od: 
pi.a no : Minister Skarbu , Jenerał porucznik
K aukryn . Dyrektor N. Dubieński.

Z kopią zgodno: Sekretarz gubernialny 
Purzycki.

K ip ija .
Ministeryum Okólnie do Izb i Expedycyy
„ r “ f "  Skarbów ych.

dJepart am ent
rożnych,  ̂ po_ rjasf;anja Dodatkowego po-
d a tk ó w  i p o .  . . X r  ■ ■

stanowienia o gi ldach, włościanie,  
, - biorący świadectwa na handel, poUsiał I s t y  . . . . xStół iszy terminie na to ustanowionym, pła-

r ó  z / j y  c / i  p 0 -  

d u lk o  u 
\boróu>.

ód )'~~~7 biorący świadectwa na handel, po
S t o i  i s z y

g  ̂~r— l . ciii do Skarbu, na osnowie posta.
rJkn>a 12 nowienia Komitetu PP. Ministrów.

/Vr 36d°- N a y w y ż e y  potwierdzonego w
O śniade- dniu a5 czerwca 1823 roku , nad

f U ' t r . ' / i  w /

śc /n ń sk ic h  n aeta. h uia. ustanowione za świadectwa po
h a n  ^-l n ie  tee 8/liny , jeszcze połowę ich podług
drm dd'PZa. 5 193 tegoż postanowienia, nazna!
nych. czając środek uzyskania ojł kup

ców i .mieszczan za niewzięcie we  
właściwym terminie świadectw , nie czyni  
wzmianki , izby to prawidło rozciągane było 
i na włościan,  a zatym będące o riich osóhne 
prawo, na osnowie 207 § Postanowienia ogd-  
dach, powinno pozostać w nieodmieuney sway  
niocy.

Na skutek czego zalecam Izbom i Expe-  
dycyoin Skarbowym, iżby przy wydawaniu wło
ścianom świadectw na handel i przemysł, po 
terminie naznaczonym, uzyskiwały od nich "za

sztrsf, oprócz zupełnej  poszliny z* świadectwa,
jeszcze jey połowę.  Na autentyku podpisano; 

XM mister Skarbu , Jenerał Porucznik Kankryn. 
Dyrektor N Dubieński.

Z oryginałem zgodno : Sekretarz guberni
alny Purzycki.

Ko p ij a.
Ministeryum Okólnie do Izb i Expedycyy
D e p a r t a m e n t  Skarbowych*
dttków i poi Deputaci kupiectwa kijowskie-
borów. go, dostrzegłszy w czasie rewizyi
Oddzhł iszy handlu , że przez Zarządzający cli

Stoi iszy , majątkiem Radcy Taynego D em i-
doua, za jego plenipotencyą, prze-  

rokuaiN. 5588 dają się w K ijoyie , ze składów przy
   domie znajdujących się , wyroby

0 dozwoleniu górnicze jego fabryk , objawili
przedawcinia prykazczykom przy tey przeutzy
JŻdnyclwy. będącym, iżby oni. na osnowie Da-
tohów, bsi datkowego postanowienia o gildach,
U'drcda^a ' albo wzięli ustanowione na handel
handel. świadectwo , albo zaniechali prze-
daży towarow:  jakowe rozporządzenie i Izba 
Skarbowa ktjowska znalazła zgodną z prawi
dłami, i przedawać przez nich te wyroby do
zwolono tylko do dnia lgo kwietnia.

Za podaniem żałoby na to Zarządzające
go roająlk em i*. Dertiidowa, wymieniona oko
liczność rozpatrywana była w Departamencie  
robot górniczych i solnych ,  który uważając:  
1) Ze właściciele górniczych fabryk płacą do 
rkai bu od dobyty cii metalów dziesięcinę i in
ne podatki; 2) że handel przez fabrykantów w y -  
robtmi i przy należytym porządku rzeczy,  
znaydnje się bardzo w trudnćm położeniu , a 
fabrykanci niezmiernej przez to doznają tru-  
dnoś i, nietylka ,.w utrzymaniu robot fabryce- 
ny.ćh, ale i w wyżywieniu należących do nich 
ludzi; 3 ) że z powodu zabronienia przez Zwierz
chnika okręgu 5gc wodney kommunikacyi, pry-  
kazczykowi tegoż Demidowa w Kijowie przę
dą wać wyroby fabryczne, bez wzięcia ustano
wi* nych dla włościan świadectw, Rządzący Se -  
nat Ukazem w grudniu 1815 roku, zalecił, że  
postanowienie o handlujących włościanach 1812 
roku, zgoła nie może ściągać się do plenipo
tentów i prykazczykow fabrykantów; i 4 ) że 
podług § 307 • p stanowienia o gildach w szy
stkie dawihejMAe prawa o handlu f przemy
słach , przez to postanowienie nieodmienione,  
pozostały w s>vey mocy ; wniósł, iz ten Ukaz,  
co do fabrykantów górniczych, powinien zacho
wać sw oje skutki.

Uznając taki wniosek Departamentu robót 
górniczych i solnych zgodnym * prawidłami
1 z § 007 Dodatkowego postanowienia o gi l
dach,  zalecam Izbom i JExpedycyom Skarbo
wym bez zwłóki zrobsc rozporządzenie, ażeby 
przedaż przez prykazczykow własnych wyro
bów fibryk górniczych, należących do ich go 
spodarzy , wszędzie zostawioną była na da- 
wnieyszey osnowie, bez żądania na to jakich
kolwiek świadectw na handel

Na autentyku podpisano : Minister Skar
bu, Jenerał Porucznik Kankryn. Dyrektor N.  
Dubieński.

Z kopią zgodno : Sekretarz gubernialny
Purzycki. .________  ^



*4i3k»rb«*i* Okólnie do Izb i E s p e d y c y y  Star-
Departnińeht *»0Wych.
datków i ‘ o- ^  dochodzących do Ministe-
bur ów. ryum Skarbu żałob, że w niektórych

c“   ̂ guberniach zabraniają kupcom 3 ciey
Stół t. gddy mieć w każdym' należącym do

t i  ma!i r8a5 r lc b  kramie wszelkiego rodzaju to 
re,tu. warów,  któremi oni mają prawo han-

l ^ r' 8̂67-' d lowa ć ,  wymagając , izby oni mieli
O h a n d lu  W kramach towary cząstkowie  po-

ow' ^ >er  dług wykazów;  sa lec am Izbom i Ex-
pedycyom Skarbowym be* zwłoki  

przec iąć  takie przec iwne j,rawu uciski,  
wrażając mirskim Radom , Magis tratom i Ratu-  
a*c>m, że ściśle na osnowie § 7 , 8 i 9 Dodatko
w e g o  postanowienia o g i łd a c h ,  kupcy w s z y s t 
kich  gild ńiają prawo przróawać wszelkiego ro-  
daaju towary,  któremi handel im jest dozwolony  
w  każdym kramie ot w a r ty m ,  albo z» kiletpm na 
l e żąc ym  do świadectwa , albo każdemu oprócz  
tego  ustanowionym porządkiem ; wykazy  zaś, 
przyłączone  do tego postanowienia , oznaczają
ty lk o  rodzaje tow arow ,  któremi mogą handlować  
prowadz ący  handel' mieszczanie,  pbsadzcy i w ło 
ścianie,  nicrnająoy świadectw pierw szych trzech 
rodzajów.  >—■

Na  autentyku podpisauo: Minister Skarbu, Jene
rał Porucznik K a n k ry n . Dyrektor  N . D u b u ń s k i .  

Z  kopią zgodno: Gubernialny S e k r . P u r z y c k i.

żadnego osobnego ś w i a d e c t w a ; zalecam Izbie
Ska rbowej  Wil eńs kie y  trzyma,1 się na przyszłość  
bez żadnego odstąpienia pomienionych prawideł  
wszelkiemi sposobami  odoalajac wszelkie nieora-  
wiae uciski ze s trony Zwierzchnośc i  mieskiey i 
Sądów Zie m sk ic h ,  jeśli, z resztą n i e m a  innych  
prawnych przeszkód , dozwalać żydom gdziekol .  
wiek do trzymania karczem i młynów.

Na autentyku, podpisano: Minister Starbu,  Jene
rał Porucznik K a n k r y n .  Dyrekt or  N D u b k ń s k i .

Zgodno z kopią:  Sekr. gubernialny P u r z y c k i.

Kopija.
Minis te rym n 

Skarby 
Departament

Do Izby Skarbowey wileńs kiey.

. Do wiadomości  Minis tery um
l ó z . i r c b  p o -  c .  , . . . . J
datków 1 po- nkarbu dosz ło,  ze w mektorycii  g u 

berniach , gdzie żydom pozwolono
mieszkać , ty m  z nich , którzy nie
są zapisani do gildy, zabraniają brać 
na odkup m ł y n /  albo karczmy.

Zn a yd u ją c  z m o je y  s tro ny ,  że 
O dozwoleniu na o s n o w i e  .Dodatkow ego  postano;
łydom . ma. vvienia o g i ldach ,  t r z y m a n i e  karczem
za p isa n ym  do .
gildy , brać zgoła me w y m a g a . zapisy wama się
w dzierżawą. do kupiectwa , l ecz  przeciwnie po.

^kurczmy. dług § 3 o lit. C ono bardzo jasno 
zostawione  handlującym mieszczą  

0 0 m  w  tćm m ie ś c ie , gdzie oni są zapisani , i
W jego p o w i e c i e ,  a posadzkim podług § i o 3 w  
miastach,  mających mniey i 5 oo  dusz r e w iz y y -  
s y c h :  dla trayniuma zaś m ły n ó w  nie potrzeba

1 pto 
borów. 

O ddział  {. 
Hty,

6 maja iBa5
roku.

N . 3595.

K opia .
Mimsteryum

Si-irbu. D o  Ł b y  Skarkowey W il eńs ki ey .
D '  p a r ' t a m e n t  * J
robót sortu- W  niektórych guberniach w y-
czyrh i sol- i ■» * .nikły niewyroz-ti mienia : c zy  maj^ 
Oddział 3. prawo prowadzić hurtowy 1 cząstko-

Su,i w y  handel solą wszędzie  wszystkie
i> mijt, .835 nMWania 1 s lan> bez w yłą czen ia ,

roku albo sami ty lko zapisani do klass
N- l io - handlowych Poniew aż N  a y w y ż -

Ó d~^d„niu  S Z  ̂ Usta wą o soli rozkazano §§ 77,
wszelkiemu wolną  przedaż soli zostawić  uskute-

stanuwt 1 na. czniać  ludziom wszelkiego stanu,A q ,
zwania wal- , n J ’
nego handlu nabywcą s. ii z magazynu przeda-
JOG ży  b u r t o w e y , ma prawo rozw ozić
ją w szędzie,  przedawać po miastach i w siai h, hur
tem 1 cz ą st k a m i ,  za cenę  wolną,  i me pow inn a  

ydź ścieśnianą w  jego przemyśle  żadnemi prze
szkodami , ani od nueskieh 1 ziemskich Eohcyi ,  
am od mn ey  Zwierzchności .  Pr zy  tern w D o 
datków em postanowieniu o urządzeniu gild i o h an.  
dlu różnyc h s tanów § 207 p o w ie d z ia n i ,  w s z y s t 
kie będące urządzenia względem hamilu i prze
mysłu.  nieodmienione tern postanowieniem,  p o z o 
stają w swey mocy , i w tem postanowieniu na 
odnnąnę w y ż e y  wyr ażonego prawnego urządze
nia, n . i  tylko niczego nie ustanowiono,  ale nawet  
i osobno nie wsp om ni ano ,  mianowicie dla tego,  
że niemogla bydź naymnieysza  wątpl iwość  w z g lę 
dem wolnego handlu solą;  przeto dla uprzątme-  
nia na przyszłość n iewyrozumień,  polecam t e y  
Izbie przeds ięwziąć  rychłe  1 skuteczne  środki, 
ażeby względem handlu soli nie było nikomu na y-  
nirlieyszego ucisku, i żeby o w olności 1 indlu tego  
wiadomo t yło każdemu, do kogo to należy.

Na autentyku podpisano: Minister Skarbu,
Jener.ił Porucznik K a n k r y n .   Zarządzający E.
Korniej? w.

Zgodno z^kopiją; Sekr. gubernialny P u r z y c k i .

*  V

O B l a J l B J l E H I  £
Oma, HpnBHrnejii.cmByioHtaro Ceiiam a ooi.n- 

B.iaem cu, Hm o bo ncno-me.iie R 1,1 c o >1 a ii m a r o
E r o  H M U E P A T O P C R A l  O R i h l l D i E C T R A  n o- 
.•.o.iiH in, noc.vjjgoBaBiuar.o no no.ioiueuiui Koivntnie- 
jua P r .  M iu ificm p o iiii, iiio p n t • ua num em ib ie cj» 
1 8 2 7 ^  no i 8 3 i - i i  rogi, cóopi.i bu C:i6iipcKi.x-b, l l o -  
BopocciiicK H X b, M aA opocciuciviixi, 11 3 anagi;Bixii 
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« «  C ygynik .

O G Ł O S Z E N I E .
Rządzący  S< nst oghn/.-» , i d u  ,wvpełmVni*  

N a y w j  i. g i r  g o JEGO GE SA RSK IE Y MOŚCI
r . f .k a ju ,  wydanego Óa przetoz* n.e K rinlelu l'P. 
Ministrów , targi na trunkowe od 1827 ch. j o 3 i . 
r ku odkupy, w S y b i r s k i i h ,  Now or< ssy v skich, Vla- 
ł rossvyskicb i Za< hpdnr li Guberniach,  ma ą się 
od by-* • 6 v* Rządzącym Srn *cie; azateni  »\ c z ą  Y 
należeć d<> tych t a r g ó w ,  zechcą prz,ybyć sami. al
bo przystać r>d si» bie umoeow snv'< h d< Rządzące
go S ' natu z doStat'czncmi i podług pra.wa io przy. 
jęcia dozw.lonerui  ewikeyami  na d ł i eń  i 5 s tycz
nia 1826 roku nieodmiennie,  gdzie im uprzednio 
rkazant' i projckta warunków » P‘ ^ 'u8
ryt h ma się uskuteczniać  cdd .nie pnini> ntonych  
odkupow dla przeyrzenia , * t em , ab,  cni uwagi
swoje o odmianach i dod-tkseh,  jakie uzna;ą za po
trzebne y* tych warunkach,  przedstawili  w t e r m i 
nie dwótygćdniow j m ,  po npłynieniu którego przy-  
jęte.m  nie będą.


